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Przeciw popieraniu pastarsfwa przez Sejn.
Odrzucenie przez sejmową komisję drożyź- 

pjaną wniosków socjalistycznych, zmierzających 
do bezwzględnego zakazu wywozu ustawicznie 
drożejących środków żywności zaelektry2 owało 
klasę robotniczą i całą ludność miast. W oga- 
łacaniu kraju z żywności wszyscy z całą słusz­
nością dopatrują się szalonego wzrostu dro­
żyzny. Tymczasem znalazła się większość w 
Sejmie, która, dzisiejszy stan chce utrwalić^ a  
w tej większości znaleźli się i posłowie z ósem­
ki, narodowi demokraci,, którzy obłudnie wy­
łudzili mandaty od ludności miejskiej, aby już 
fi progu swej działalności |  poselskiej zdradzić

wygłodzeniem, aby 
jolaym i miejskim

ją, oświadczając się za jej 
tylko dogodzić paskarzom 
spekulantom.

Wiadomości dochodzące z obrad sejmowych, 
a zdradzające, że „walka z drożyzną" jest tylko 
źle odgrywaną komedją,, wywołały zrozumiałe 
wzburzenie, czego wyrazem były masowe, zgro­
madzenia niedzielne, zwołane przez naszą partję 
we Lwowie, Przemyślu i Stanisławowie.

Dla czynników sejmowych, i rządowych niech 
to będzie ostatnim głosem ostrzeżenia, praw­
dziwym głosem rozpaczy.

Masowy wiec w  sprawie szalejącej drożyzny.
'W nb'. niedzielę, tłumy słuchaczy zapełniły 

salę Izby rękodzielniczej, aby wysłuchać wywo­
dów posła tow. dr. Diamanda w sparwie szale­
jącej drożyzny.

Po zagajeniu wiecu przez tow. Chrystow* 
wybrano przezwodniczącym wiecu tow. 

R osJana sekretarzem tow. Szczerszego.
Pos. tow. drr DiamanJ na wstępie scharakte­

ryzował tendencje spekulantów, którzy ceny to­
warów reguliiją wedle kursu dolara, pomimo,, iż 
towary te zakupują w kraju a  nie zagranicą, 
W pogoni za coraz to większym zyskiem artyku­
ły pierwszej potrzeby wywożą za granicę. Wolny 
handel u nas to wywóz za granicę — to wolność 
śrubowania cen.

Klasa pracująca nigdy nie otrzymuje zapła­
ty wedle kursu (narkjj i tw (stosunku do drożyzny.

Gdy wywalczy się podwyżkę, to marka już 
ponownie straciła na wartości.

Ciężar drożyzny najbardziej dotyka sfery 
pracujące. One też najwięcej są pociągane do 
świadczeń na rzecz państwa przez podatki po­
średnie. ,

Obszarnik mający z 1 hektara pola, około
850.000 Mp., płaci tylko 300 Mp. podatku. Pan 
tak* idąc płacić podatek bierze ze sobą 
2 jaja — 300 mk. i tern uiszcza się z obowiązku 
za 1 rnoig pola. To nieproporcjonalne rozło­
żenie podatków bezpośrednich i pośrednich jest 
.jedną z głównych przyczyn niedoborów w na­
szej kasie państwowej.

Twierdzenie reprezentantów rolników, jakoby 
w Polsce był , * <

NADMIAR PRODUKTÓW ROLNYCH.
jest conajmniej nieścisłe. My uważalibyśmy, że 
nadmiar tych produktów jest i: t  tny„ ale wów­
czas, gdyby po zaspokojeniu potrzeb całej lud­
ności coś pozostało. Tak niestety nie je tt. Obli­
cza się bowiem na głowę mieszkańca tak małą 
dawkę artykułów spożywczych, te  wystarcza 
ona z trudem, aby dany mieszkaniec nie umarł 
2 głodu. Tak obliczając przychodzi się do nie­
słusznego wniosku, że mamy nadmiar produk­
tów. Wywozi się też produktu za granicę, przy- 
czem obok legalnego wywozu masowo przemyca 
się nie legalnie. Powstaje więc brak. Skutki tego 
aą takie,, że podnosi się niesłychanie cenę pro­
duktów. Ludność nie będąc w olanie płacić tych 
om  ^torfuję. Widać jasno z tego, jak korzyst­

nym jest dla producentów Wolny handel i ntoź- 
ność wywożenia zagranicę. Producenci się bo­
gacą, gdy ludność' ubożej.;'' i głoduje. Nie jest 
wykluczonem, że przed żniwami zmuszeni bę­
dziemy sprowadzać te produkta, które wywie­
ziono, z powrotem do kraju. Nie trzeba już chy­
ba wspominać jakie b ę ią  oeny tycłf produktów*

Mówi się też wiele o nadmiarze jaj. To też 
jest najordynamiejszem kłamstwem. Jaj nie jest u 
nas za dużo, jeno cena icih jest tak wysoką, że 
ludność nie może ich nabywać. Gdyby jaj nie- 
wolno było wywozić i producenci byliby zmu­
szeni sprzedać je w kraju, cena ich niewątpli­
wie spadłaby kilkakrotnie. A zobaczylibyśmy 
wówczas, czy istnieje ich nadmiar.

Skutki wywozu są takie, że drożyzna wzra­
s ta  z dnia na dzień. Państwo zmuszone jest pod­
nosić wynagrodzenie swym urzędnikom. Ponie­
waż znowu podatki nie wpływają do skarbu w 
odpowiedniej wysokości, więc puszcza się w 
ruch maszynę drukarską. I cóż oto widzimy. 
Skoro dawniej liczyliśmy wydatki państwowe na 
miljony, w zeszłym roku na mil jardy, to w 
b. r. już na bil jony. I dokąd dojdziemy jeśli 
tak dalej będziemy się gospodarzyć?

Charaktery atycznem jest, że nasi ehjeniści 
(czytaj obszarnicy, fabrykanci i paskarze) mó­
wią ciągle o patrjotyźmie i miłości ojczyzny. 
Jakże to dziwnie brzmi w ich ustach, jeśli się 
zważy, że oni przecież pracują wytrwale nad 
wzrostem drożyzny.

Agrarjusze nasi na wybory opodatkowali się 
po 5.000 Mp. od moiga. (Gdyby tak płacili do 
skarbu państwa). Rachuby ich były zupełnie 
trafne, bo do tego czasu stokroć sobie to powe­
towali przy pomocy posłów za ich pieniądze wy­
branych. »

Ci sami też ludzie krzyczą ciągle o antysemi­
tyzmie. Głupi tylko wierzy w szczerość tych 
wrzasków. Któż bowiem walcząc o wolny handel 
najbardzie jprzysłużył się kupcom żydowskim 
jak nie oni?

Żydzi walczą słusznie o prawa polityczne 
ale gdyby im dano do wyboru — wolny han- 
dęl, czy prawa polityczne — po wahaniu wy­
braliby wolny handel. • *

Przystępując do spraw sejmowych, referent 
stwierdza, że na wybór ministrów my, socjali­
ści, nie mamy wpływu. Jeśli z a ś  poparliśmy ga- j

binet Sikorskiego, to tylko dlatego, że spodzie* 
wamy się, iż on zło naprawi. .Gdyby jednak 
Sikorski zawiódł, to nie zawahamy się odmówić 
mu poparcia. Nie możemy też zapomnieć, że 
podstawy demokracji u nas zostały mocno za­
chwiane. Sikorski ma być lym, "który ma je u* 
gruntować. A nie jest to bagatelą dla klasy 
pracującej. Nie możemy ani na chwilę zapomnieć, 
że paśkarze nas przerośli, rozumują oni, iż 
Polska jest dla nich. Dzisiaj niestety już tak 
jest. Om wyciągają soki żywotne z Polski. De­
mokracja ma to zmienić. Ma ona zaprowadzić 
że wszyscy obywatele są dla Polski. Gdyby Pol­
ska miała mocne podstawy, to ich polityka nia 
wiele by nam zaszkodziła, w obecnych jednak 
warunkach jest to niebezpiapzne. Zły batjże* 
państwa znaczy tyle, co przegrana wojna, a 
przegrana wojna — to często upadek państwa. 
Drożyznę zwalczyć można, bo nie jest ona zja­
wiskiem przyrodlniczein, ale wyhodowaną sztu­
cznie.

Następnie mówca odczytuje wnioski Związ­
ku P. P. S. wt Sejmie, tyczące się naprawy na­
szej waluty i sposobu • zwalczania drożyzny. 
(Wnioski te podaliśmy W swoim czasie na łamach' 
naszego pisma. — Red!.).

Tow. poseł Diamond podkreśla, że tylko 
wykonanie wszystkich tych wniosków może u- 
zdrowić nasze stosunki gospodarcze. Wykona­
nie zaś części tych wniosków nie prowadzi do 
celu. Zapewnia nofconiec zgromadzonych, ęe po­
słowie socjalistyczni diołożą wszelkich starań, aby 
zmorę drożyzny zwalczyć (Długotrwałe oklaski).

Następnie odczytano rezolucję, którą przy­
jęto jednogłośnie.

REZOLUCJA
Zgromadzeni dnia 28 stycznia obywatele m- 

Lwowa na masowem zgromadzeniu poselskieru 
W sali Izby rękodzielniczej, akceptują w zupeł­
ności zmierzające db celu stanowisko Klubu 
P. P. S. w sprawie walki z drb żyzną i domagają 
się ich wytrwania na tem stanowisku, zapewnia­
jąc, że ze swej strony nie będą szczędzić ofiar, 
aby zmusić wrogą klasie pracującej większość 
sejmową do spełnienia jej tek żywotnych po­
stulatów.

Zgromadzeni stwierdzają, że polityka wy­
wozowa najkonieczniejszych artykułów i wyda­
nie ludności na pastwę wolnego handlu przy 
zupełnej bezkarności poskarży sprawiają, że szał 
cłrożyźniany się wzmaga i spycha ludność na 
dno rozpaczliwej nędzy.

Proletarjat m. Lwowa nie śderpi dłużej pa­
noszenia się lichwy, domagając się od rządu 
jak najbardziej stanowczych zarządzeń i opar­
cia polityki gospodarczej na zasadach wypowie­
dzianych we wnioskach posłów socjalistycznych.
Inaczej pójdziemu ku nieuchronnej katastrofie, 
której sprawcą będzie wroga ludności większość 
sejmowa i powolny jej rząd.

Precz z  paskarstwem!
Precz z ogołacaniem kraju!
Po przemówieniu jeszcze przewodniczącego 

Zgromadzeni rozeszli się ze śpiewem „Czerwone* 
go Sztandaru".
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W K łajpedzie sy tu a c ja  n ap rężan a .
RYGA, 29. 1. (Pat). Pram  miejscowa do- 

icjOBe A Kłajpedy: Pertraktacje dowódcy po­
wstańców ktajpodzkich z  admirałem angielskim 
nie dały wyniku. Pośrednictwo przedstawiciela 
Litwy pomiędzy pełnomocnikarni ententy a  po­
wstańcami wywołuje komplikacje. Żołnierza 
francuscy budują okopci * pwoiJą z durętów fran­
cuskich materjaf wojenny.

Rząd powstańczy zajęty jest organizacja 
swej ajrrnji. W Heidekrug tworzy się  szwadron 
bu7»rów śmierci. , i. , . Ld

woWSTAŃCY WEZWANI 0 0  ZŁOŻENIA 
t BRONI.

KOWNO, 29. 1. (Pat). L i t  Ag. Teł. donosi
te  specjalna komisja (mocarstw sprzymierzo-

 —------

nyeh w Kłajpedzie wystosowała do powstań­
ców wezwani* do złożenia broni.

LITWINI •NARZUCAJĄ AUTONOMIĘ KŁAJ­
PEDZIE. ! f ‘ :

KRÓLEWIEC, 39.1. (Pat). Pisma tutejsze do­
noszą, że na posiedzeniu litewskiego komitetu 
obrony Kłajpedy powzięto jednomyślnie uchwałę 
w sprawie przyłączenia terytorjum Kłajpedy do 
Litwy z zachowaniem zupełnej autonomji Kłaj­
pedy pod względem kulturaJnym i religijnym. 
Fołąezenie Kłajpedy ma być przeprowadzone w 
najbliższym czasie. Na tam samem posiedzeniu 
postanowiono utworzyć nową, Radę stanu złożo­
ną z przedstawicieli wszystkich ugrupowań po­
litycznych. ■______

STREJK PROTESTACYJNY Z POWODU HO- 
WYCH ARESZTOWAŃ*

BERLIN, 29. I. (Pat). Z powodki areszto­
wania łamlrafca i burmistrza w Mersch, wybuchł

Los Niewiadomskiego ro z s trz y g n ię ty .

wczoraj w całym obwodzie przemysłowym na le­
wym brzegu Renu strejk protestacyjny. Strajk 
objął ruetyltej kopalnie tego obwodu, lecz i inne 
przedsiębiorstwa. Koleje, tramwaje nie kursują. 
Urzędy pocztowe i telegraficzne zaprzestały służ­
by, nawet szkoły zamknięto.

MOŻLIWOŚĆ POROZUMIENIA NIEMIECKO-
FRANC U SKIEGO-

WIEDEŃ, 29. l .  (Pat). „N. Wr. Tagebl“ do­
nosi z  Berlina o  Berlina o  możliwości rokowań 
memtecko-francuskich na podstawie gospodar 
czej. Dziennik sądzi, ie  wielcy przemysłowcy 
francuscy szukają porozumienia z przemysłow­
com! niemieckimi i wyraża nadzieja że oba. 
rządy poprą te usiłowania.

WARSZAWA, 29. t  (Tel. tsrl.}. Dziś w po 
łudnic szef kancelaiji cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej złożył ministrowi  ̂ spiawiedli-- 
wości akta W' (Sprawie Niewiadomskiego. Decyzja 
prezydenta wypadła nieprzychylnie.

W normalnym toku postępowania Niewia­
domski powinien być m  ciągu 24 godzin rozstrze­
lany. Termin ten upływa jutro o świcie.

WARSZAWA, 29. 1. (AW). W południe Pre

f&yrofc będzie wykonany.
towanej "kopercie ministrowi spraw iedliw o^ 
akta sądowe w sprawie Niewiadomskiego. Na 
stronicy .92 aktu prezydent umieścił własnoręcz­
nie następującą rezolucję: »,Anf w stłnslftklu cni 
w akiaóh nie znajduję motywów .de zmiany wy­
roku sądowego". ,

W ten sposób wyrok został ostatecznie u p ra -, 
womiocniony. Termin wykonania wyroku niewia­
domy. Skazimy raa być przewieziony z więzienia

zydent Rzeczypospolitej przesłał w zapioczę-1 0 °  , . , i ■■

H a p r a w a  s k a r b u .
( C a ło k s z t a ł t  p o lity k i fin a n s o w e j).

WARSZAWA, 29. I. (AW). Ł,K«rjer War- 
Bztfwsłd" zamieszaza wywiad 2 ministrem śkarbu 
Grabskim. Minister oświadczył, że uchwały kon­
ferencji sSearbowtej łwesrae za punkt wyjścia dla 
dalszego planu sanacji skarbu, (da należy stwier­
dzić, że uchwały te, aczkolwiek zawierają dużo 
<k>brvch podstawi w  zakresie i&arbowośti, w za­
kresie walutowym nie zadawalają bynajmniej. ~~ 
W dalszym ciągu minister Grabski stwierdza, że
PODATEK GRUNTOWY NIE MOŻE BYC OBE­
CNIE NIŻSZY, NIŻ PRZED WOJNĄ EUROPEJ- 

|SKĄ.
Oczywiście, drobny rołmfc będżie piaoil mniej, 
,większy — więcej- Podatki, które płaci Inteli­
gencja zarobkująca, są nieproporcjonalnie wyso­
kie w stosunku dio podatków gruntowych. Krzyw­
da ta jednak będzie naprawiona dopiero po za­
stosowaniu stałych mierników podatkowych. Prak­
tyka wykazała, że podniesienie podatków wstrzy­
muje spadek waluty. 'Wówczas nie będzie miało 

.cehi lokowanie gotowizny w walutach obcych, 
co dziś jest powszechną chorobą. Koniecznością 
staje się wytrwałe dążenie do, podniesienia do- 
’ żhodów wszystkich przedsiębiorstw państwowych, 
jak t.vtoń, spirytus,, cła i koleje. _ ,

Zapytany o środki przeciw wywozowi żyw­
ności za granicę, minister odpowiedział, że przse- 
cłewszysikiem
ZBOŻE I ARTYKUŁY SPOŻYWCZE PODLEGAĆ 

BĘDĄ ZAKAZOWI.WYWOZU
przez dłuższy czas, dopóki ceny na rynku kra­
jowym nie wykażą Spadku i żywność nie będzie 
u nas tańsza od innych produktów, oraz dopćfci 
nie będzie jej podbstatkiem. Tegoroczny urodzaj 
nie pozwała na wywóz zboża, a Łembardziej na 
jego przemycanie, tak łatwo dzięki naszym o- 
twartyi) granicom.
JEDYNYM ŚRODKIEM PRZECIW. PODNOSZE­

NIU SIĘ CEN ZBOŻA JEST JEGO MAGAZYNO ­
WANIE , ,

i Ib będzie musiato feyć uskutecz­
nione. Jednakowoż nastroje pesymistyczne nie są 
'usprawiedliwione. Należy uzbroić się w cierpli­
wość. Minister zaznaczył, że już dziś naprzykłać 
waluto po taka zaczyna się równać z  niemiecką, 
oo znaczy, że odcięliśmy się ostatecznie od mar­
ki niemiodńej. Rówhież użycie marto polskiej, 
jako Jedynego środka płatniczego na G. Śląsku, 
uwolni nas od zależności od marki niemieckiej.

PROJEKTY PODATKOWE RZĄDU.
WARSZAWA, 29. I. (Pat.). Wiceminister 

Skarbu Markowski w wywiadzie z przedstawi­
cielem „Kurjera Porannego" oświadczył między 
innymi, oo następuje: Mlcisfcerśłwn skarbu pra­
gnie podatki tęjtoauefó I podnteść rfo utopy przetf- 
wolcJUł‘j. Nasz system podatkowy oprzeć chcemy 
na podatkach bezpośrednich: gruntowym, budyn­
kowym, przemysłowym, od kapitałów i rent i 
dochodów. Aby podatek gwintowy odpowiadał 
stopie procentowej, trzfcba pojajeść go 80 razy, 
obecnie wynosi on 120 marek od morga, a powi­
nien wynosić 8000—9000 mk. Tb samo dotyczy 
podatku od budynków1. Co się tyczy podatków w 
miastach, to ludność miejska utrzymująca się z 
przemysłu i fcaądlu, pociągnięta będzie do więk­
szych aniżeli dzisiaj świadczeń na rzecz pnństwa. 
W  sprawie po^Satk!! przemysłowego obecnie będę 
opodat&owane cis dochodowość, ale obroty. Opo­
datkowanie wynosić będzie 2°/o- Prosić będziemy 
sejm o upoważnienie min. skarbu lub rady min. 
db podnoszenia w1 ciągu roku stawek podatko­
wych w stosunku db cen zboża. Oo się tyczy po­
datków pośrednich, musimy uzyskać tyito od 
sejmu pozwolenie automatycznego poónoszsoia 
podatków W miarę podnwszsPia się cm  opodat­
kowanych towarów.

ni"" 'w m mnmmmmSk

Dalszy pochód Francuzów.
ESSEN, 29 I, (Pat.). nW oltt\ W ciągu dnia 

wczorajszego zajęły francuskie organy wojskowe 
szereg stacji kolejowych. Linja obsadzonych 
dworców przebiega przez Lkuen-Waldrot-Reck*

linghau9CH*Ozterfeld*Oberhausen-Hamhorn-Duis- 
burg Hochrtld-Su'igrosscnbaum-Dussełdorf dwo­
rzec główny Dusseldorf-Wahrendorf. Na połud. 
oia operacje aie zostały jeazosa ukończone.

SPRAWA REGULACJI PLAC URZĘDNIKÓW.
WARSZAWA, 29. f. (tel. wł.). Na środbwem 

posiedizeniu ratfy ministrów będzie rozpatrywany 
predekt unormowania piao urzędników i funkcjo­
nariuszy państwowych.

MIANOWANIE KOMISARZA DLA ZWALCZA­
NIA DROŻYZNY.

WARSZAWA, 29. 1. (Teł. w?.). Nominacja 
Tadcuazą Hartleba nadzwyczajnym komisarzem 
dla zwalczania drożyzny została podpisana. 
P. Rartleb objął już urzędowanie, ale normalne 
funkcjonowanie fcomisarjatu zacznie się dopiero 
po przeprowadzeniu pewnych zmian w rozpo­
rządzeniu o  działalności komisarza co w tym 
tygodniu m a być dokonane przez Rade miui- 
nistrów. , s \ i t . ,

RZĄD U PREZYDENTA WOJCIECHOW­
SKIEGO. x

WARSZAWA. 28. stycznia* (Pat.) W dniu 
27. b. sn' p. prezydent Rzplitej podejmował 
wieczorem o godz. 20, w Belwederze rząd 
pełnym składzie z prez. nuiistrów p. gen, Si­
korskim na czele, podczas wieczerzy p. _pn;"4 
ministrów wygłosił następujące przemówienie; 
Panie Prezesie, Panowie Ministrowie. Naród pol­
ski, jak uczą dzieje dążył do oparcia swej orga­
nizacji na wewnętrznym popodzte i dobrowolnoś­
ci obywateli". Państwo polskie miało być Rzeczą- 
pospolitą, ugruntowaną na swych obywatelach, 
stąd dążność uobyw&telenia i rozszerzenia wol­
ności. Dziś bardziej^ ąiż kiedykolwiek nie można 
skutecznie pracować bez Polaków, a przedewszy- 
stkiem bez stałego poparcia ze strony przed­
stawicieli narodu. Pozyskać tę współpracę i po­
parcie jest zadaniem (ministrów a  droga do tego 
prowadzi przyz wytrwałą i systematyczną pra­
cę przez trafny wybór urzędników, wysokiej war­
tości moralnej,, energji i wiedzy. Najczęstszym 
błędem jest przypuszczenie, że zło może być 
uleczone odrazu. Życzę Wam Panowie, aby się 
utrwaliło przekonanie, że wielkie rzeczy pow­
stają  z małych. Naprawa Rzeczypospolitej, to 
cały szereg dobrych ustawi i dobre ich wykony­
wanie. Inicjatywa w tym kierunku jest Waszym 
obowiązkiem, a  dobre jego wypełnienie dopro­
wadzi do powszechnego panowania prawa i 
władzy. Życzę Tobie Panie Prezesie i Wam Pa­
nowie Ministrowie jak najdłuższego pozostania 
n a  obecnych stanowiskach i pogłębienia zaufa- 
taia dp Was i Waszego programu w narodzie.

W odpowiedzi p. prezes rady ministrów pod­
kreślił konieczność oparcia realizacji naprawy 
Rzplitej na harrnonji, jaka istnieć powinna mię­
dzy głową państwa i rządom z jednej a. sejmem 
i senatem z drugiej strony. Wielkiego dzieła ja­
kiego oczekuje od nas obecna chwila nie da. 
isię dokonać bez lub poza narodem. Naród pol- 
*ski który w swej przeszłości umiał się zdobyć 
na^krytycyzm, czego dowód stanowią głosy o- 
strzeżenią największych (mężów polskich w ó- 
kresie jej państwowości, ostrzeżenia te, przez 
ogół zrozumiane, potrafią dziś wydobyć z na­
rodu ten ogrom energji twórczej, jaki potrze­
bny jest, aby dokonać rozpoczętego dzieła. Pre­
zes zakończył swoje przemówienie wyniesieniem 
toastu na cześć prezydenta Rzplitej.
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M a r y a l e i l l c a  i  K o p e r n l l c  wyświetlają obecnie salon, dramat w 6 aktach p, t.

R O M A N S  M I U A R D E R K I
W R^LI TYTUŁÓW. 
GWIAZDA 'TLMOWA L Y A  M A R A . Gra artystów skończenie piękna. Bogactwo 

wystawy i przepych olś iewujące. -

0 iipańsfmówienie lasów.
fBnisiteft n a g ły  p o s ła  W ła d y s ła w a  U ziem B ły  I to w . z e  Z . P. P. 8 .

Uchwalą Sejmu Ustawodawczego z dnia 10. 
lipca 1919 r. w przedmiocie zasad reformy rol­
nej wszystkie lasy z wyjątkiem lasów gminnych 
i drohnych przestrzeni prywatnych, nie nada­
jących sięt do gospodarki państwowej, prze­
chodzą na własność Państwa.

Dotychczas jednak Rząd nie uczynił nic,, 
ftby w myśl tej Uchwały przejąć lasy z rąk pry­
watnych posiadaczy dóbr ziemskich, a nawet nie 
zabezpieczył ich od samowolnej rabunkowej 
eksploatacji przez dotychczasowych właścicieli 
i samowolnej oraz bezprawnej sprzedaży tych 
lasów osobom trzecim.

Dobra leśne,, jako własność państwowa nie 
tylko teoretycznie,, jak dotychczas, ale i prak­
tycznie będące pod zarządem i administracją 
państwową, mogą dać olbrzymie dochody pań­
stwu, oraz możność przy planowej gospodar­
ce leśnej przeprowadzenia skutecznej odbudowy 
zrujnowanych przez wojnę siedzib ludzkich,, 
gospodarstw i budynków użyteczności spo­
łecznej. i

Orgje paskarstwa lasami i drzewem przy­
bierają kolosalne rozmiary. Ogromne obszary 
leśne na kresach wschodnich w przeszło czter­
dziestu procentach są  już wytrzebione. Wyso­
ko położone lasy tatrzańskie pod pretekstem 
„ komika" są rabunkowo trzebione, pomimo, iż 
powtórne zalesienie ich jest niemożliwe. Bez­
ładnym wywozem drzewa zagranicę właściciele 
Lasó’7 i paskarze leśni bogacą się kosztem tych 
dóbr. które winny być w myśl woli Sejmu Usta­
wo iawczeg >, wyłącznem mieniem całego Pań­
stwa. k

Z wyżej przytoczonych względów podpisani 
wnoszą: !'

Wysoki Sejm, uchwalić raczy:
Sejm wzywa Rząd, by w wykonaniu Uchwa­

ły Sejmu Ustawodawczego z dnia 10. lipca 1919

roku w przedmiocie zasad reformy rolnej, wniósł
uo Sejmu w ciągu jednego miesiąca projekt usta 
wy, mocą której wszystkie lasy, przewidziane w 
art. 7 powyższej uchwały, przejdą pod zarząd 
i administrację państwową.

Ustawa ma przewidywać:
U 1) Objępie* dóbr leśnych pod zarząd Pań­
stwa ma nastąpić w ciągu jednego roku od dnia 
wejścia w życie odnośnej ustawy wraz ze wszel- 
kiemi obciążeniami na rzecz osób trzecich: i.i- 
potecznemi, serwitutowemi, wynikającemu z ty­
tułu służebności, lub pretensji drobnej własno­
ści przy wykonaniu reformy rolnej.

2) Wszelkie rozrachunki, przewidziane w 
art. 13 Uchwały Sejmu Ustawodawczego z dnia 
10. lipca 1919 r.* mają być uregulowane po 
objęciu przez zarząd państwowy wszystkich 
dóbr leśnych.

3) Należności od Skarbu Państwa wynika­
jące z tytułu wywłaszczenia dotychczasowych 
posiadaczy lasów po ustaleniu wysokości ewen­
tualnego odszkodowania będą rozłożone na dłu­
goterminowe raty.

Warszawa, dnia 26. stycznia 1923 r.

Sprawa Niewiadomskiego.
Oświadczenie rodziny ś. p- G, Narutowicza.

Dnia 26. stycznia o godz. 10 rano, rodzina 
ś. p. Prezydenta Narutowicza złożyła w Bel­
wederze pismo,, wystosowane do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, które przytaczamy w dosłow- 
nem brzmieniu:

jSłowa pokoju i przebaczenia miał na ustach 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, 
ś. p. Gabrjel Narutowicz, podczas krótkiego swe­
go urzędowania, prawie aż do zgonu.

„,I my, Jego najbliżsi, sądziuiy* żó najlepiej 
uczcimy pamięć Zmarłego, usiłując zdobyć się 
na podobny spokój, nawet przy bolesnej myśli 
o bezlitosnym i nieopatrznym Jego mordercy.

„Więc, jeżeli Pan, czcigodny Panie Prezy­
dencie, przy Rozważaniu wyroku śmierci, wy­
danego na Eligjusza Niewiadomskiego, wogola 
będzie brał pod uwagę uczucia rodziny, to pro­
simy Go o przyjęci do swej łaskawej wiado­
mości, że my zemsty w sercach nie żywimy i 
krwi Niewiadomskiego nie pragniemy".

Pismo to podpisali syn i brat ś. p. Gabrrjela 
Narutowicza* „

ostrejk w Bielskiem trwa dalej.
WARSZAWA, 29. 1. (Tel. wł.). Strajk trwa 

dalej. Na placu Blich odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie przy udziale około 15 tysięcy robotników. 
Nastrój wśród robotników dobry, spokoju nigdzie 
nie zakłócono. Wczoraj odbyły się też zgroma­
dzenia w Cieszynie, Holeszowi^ i innych środo­
wiskach przęjnystowych. Wszędzie uchwalono 
wytrwać w strajku aż do zwycięstwa.

Elektrownia w Bielsku przyjęła już żąhrnia 
robotników. Taksamo przyjęły zadania browar 
w Żywcu, Bielsku oraz fabryka likierów w 
Bielsku. ' ł . »

Magistrat w Bielsku nie przyjął warunków 
robotników gazowni miejskiej, Wobec tego 
strajk trwa dalej. Gazownia została częściowo 
uruchomiona przez studentów szkoły przemy­
słowej, których policja prowadzi do pracy i od­
prowadza. Otrzymują oni po 10 tys. mk. dziennie 
za 6 godzin pracy podczas gdy robotnicy za 8 
godzin otrzymali po 8 do 9 tys. dziennie.

W fabryce progów kolejowych w Dziedzi­
cach internowano wszystkich 50 robotników.

Dziś o 4 popoł, rozpoczęła się konferencja 
między fabrykantami a robotnikami w Białej. 
Robotnicy stoją twardo przy swych żądaniach. 
Konferencja do 12 w nocy nie była jeszcze za­
kończona.

TARYFA CELNA BĘDZIE PODWYŻSZONA-
WARSZAWA, 29. I. (teł. wł.). Ministerstwo

przem. i h ncLu opracowuje materjały, jakie o- 
trzymało od organizacji gospodarczych z ankiety 
dotyczącej zmian taryfy celnej. Nowa taryfa 
wkrótce zostanie podwyższona.

ffifS
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Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

'(Ciąg dalszy).
Kotowski wprowadził gościa do pokoju ja­

dalnego, gdzie stół,, zakryty już obrusem, bły­
skający’ zastawą,, oczekiwał ich przybycia. Ry- 
dzińshj poruszał się niezgrabnie; niepotrzebnie 
poprawiał krawatkę i wysuwał z rękawów man- 
szety. Więc to prawda! zasiądzie przy tym sto­
le, będzie jadł srebrną łyżką.., on,, który wczo­
raj o tej porze na skraju lasu, cały brudny i 
zmięty, rozwijał z papierka kawałek kiełbasy 
i chleb, by sobie urządzić obiad., on, który 
przez półtora roku z blaszanego gamka żłopal 
żarłocznie wstrętną polewkę, siedząc na pry­
czy więziennej.t

Nie miał racji Kotowski, wprowadzając go 
w ten krąg jasności, w otoczenie,, którego on 
już nie rozumny i któremu dolegać będzie mę­
tną plamą. ;

Przypominał sobie, jak się ma zachowywać 
i nieznośną udrękę sprawiała mu kwestja, czy 
ma panią domu pocałować w rękę. Ta wątpli­
wość potęgowała jego oszołomienie^ aż do s ta ­
nu półprzytomności.

Utkwił dziecięco bezradny wzrok w twarzy 
Kotowskiego. On tymczasem uśmiechnął się/ 
do niego przyjaźnie* i odwróci! się do otwiera­
nych drzwi.

Ukazała się panna w czarnej, gładkiej su­
kience. Rydziński miał wrażenie, że wpłynęła 
jak  snuga zapachu. Nie przyglądnął się jej

twarzy, lecz błysfcawicznem olśnieniem opromie­
niły go, wniknęły mu w mózg jej oczy. W tej 
sekundzie znieruchomienia wszystkich władz 
wiedział tylko jedno... że patrzą na niego wiel­
kie, ciemne, zaziemskich jakichś migotań pełne 
szafiry oczu.

— Mój kolega — prezentował gospodarz 
— pan Rydziński.

Postać dziewczyny przechyliła się w ślicz­
nym, panieńskim dygu.

— Alina Chodorecka.
Wyciągnęła ku niemu rękę. Zgiął się i przy­

tknął do tej ręki usta, całując ją tak jak żak ca­
łuje. I nim jeszcze podniósł głowę, zdał sobie’ 
sprawę, że jest śmieszny,, że ona na pierwszy 
rzut oka musiała poznać, z kim ma do czynie­
nia, gdyż na twarzy ma wypisane wszystko. 
Niemożliwe, aby ta szafirowa dziewczyna nie 
odnosiła się do niego z wyrozumiałą ze względu 
na Kotowskiego pogardą.

— A gdzUż mamą, Alinto?
— W tej chwileczce będzie. My dłużej na 

panów czekamy.
Rydziński stał jak rzecz,, na którą zdawało 

mu się — nie powinien nikt. zwracać uwagi. 
Kotowski otworzył kredens i począł nalewać 
wódkę. Panna Alina poprawiała coś na stole, 
poczem nagle zagadnęła wprost niezwykłego 
gościa: .

— Pan przyjechał już wczoraj do Olesia./ 
czy nie? Mówił nam, że pan jest oryginałem.^ 
tak, to bardzo oryginalne.^ przybyć wczoraj, 
a  pokazać się nam dopiero dzisiaj przy obńdzie...

Więc takiemi zwykłemi mówi słowami, to 
piękna, ta najpiękniejsza? Któż zatem wmówił 
w niego, że ona nie z tej iszarej ziemi rodem?

Oczy, zbudzone Jz lunatycznego snu, spoj­
rzały w nią z podstępną odwagą. I naraz opa­
dły, mdlejąc pod ^szafirowym, uśmiechem jej
źrenicy . , i „

T i ir.
Po tym pokoju, nasiąkniętym mistyczną wo­

nią, która wydzielała .się z pobożnych malowi­
deł, rozwieszonych po .ścianach i z czcigodnych 
ksiąg o słodko- niebiańskiej treści,, chodzi f a 
dusza starego proboszcza, tak przynajmniej my­
ślał ksiądz Łuczek, zawsze ze skupieniem przy­
stępujący próg tego zakątka, owianego chłodną 
pomroczą nawet w jasny dzień gdyż tu za okna­
mi chwiały się festony gałęzi, przecedzające 
zielone blade światło, które było same w sobie
urokiem. , , .  , .  v

Z krzyża rozpiętego nad biurkiem,, patrzył 
czarny Chrystus, oddychający nie męką ato ja" 
kimś ciemnym snem. Był niemy, zamyślony o 
głębokościach otchłani, obcy wszystkiemu, co 
się dzieje nieznany chorobliwej ekstazie,, uwiel­
biającej go w smugach krwi, ciekących od ćwie­
ków, co przebijały ręce i nogi,, niepojęty dla 
naiwmej adoracji* która oszałamiała się jego 
bezkresną miłością, rozlaną na całą ziemię. 
Młody ksiądz, kiedy patrzył na niego, .zapomi­
nał o wszystkich legendach i dogmatach, gayz 
ten Chrystus nie porywał go ku sobie ani me 
rzucał do swych nóg. ale wchodził w niego sym­
bolem odrębnego świata, istniejącego w nies­
kończoności poza kręgami przeczuć ludzkich ja­
ko ooś realnego a  nieodgadnionegp, coś, co nie 
ttuł awiązicu z  duszą człowieczą.

 ̂ £C. a. o»>- J
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Lwów 30. stycznia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Wtorek 30i stycznia o 7-30 wiecz. „Coppelia", 

balet w 3 akt. (występ Kirsanowej i Fortunato.
Środa 31 stycznie o godz. 7 wieczór „LhengriB”. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Wtorek 30. Stycznia o 7 wiecz. „Czy jest co do 

ocienia?*, farsa w 3 akt. ♦
środa 31 stycznia o 7 wiecz. „Czy jest co do ocle­

nia ?", farsa w 3 aktach.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ui. Słoneczna:

Wtorek 30. stycznia o godz. 7 wiecz, „Bajadera*, 
operetka w 3 akt.

środa 31 stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych dobrych 
czasów”, operetka.

F e  k a t a e m  p r z e d s t a w i e n i *  w ie c z e r n e m  c z e k a j ą  
v r « y  t r a m w a j ó w *  o e  u Z y tic H  P s b l i c u o ś c i  w *  w s z y s t k i c h  
I i e n i n k a c h .

TEATR ŹYD. tfrr. S. wT g IMPEl;, ^netkńisifa 11.
We wtorek o g. 7‘30 „Szojlik", operetka.
We Środę o godz. 7-30 w. „Dziecko tiiicy“, operetka.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
środa 31 stycznia: Kiara Lilien Biootnfield, „Wieczór 

pieśni Indowych rozmaitych epok i narodów. 85

z uniwersytetiTludowego im. a.
MICKIEWICZA, (ni. Bourlarda 1. 5.).

We wtorek, 30 b. in. o godz. 6‘15, przy 
ul. Bourlarga 5, wykład asystenta U. J. K. Dr. 
Koskowskiego p. Ł : „Wpływ alkohole na ustrój 
ludzki”.

We środę, 31 b. m. o godz. 7 w domu Zw. 
Kolejarzy, przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
Dr. Wereszczyńsklcgo p. t : „Histoija rozwoju 
miast*.

We środę, 31 b. m., o godz. 7 w Związku 
Metalowców, przy ul. Ormiańskiej 31, wykład 
Dr. Elstera p. Ł : „Socjalizm naukowy”.
f i  —

BAL' PRASY odbędzie się 3 lutego r. b. 
iw! Balach Kasyna i  Kola aftilit.

GOŚCINNY WYSTĘP EWY BANDROW- 
SKIEJ, jak było <&> przewidzenia, wzbudził o- 
grojnne Kainfcresawtanie, które ujawnia się w go­
rączkowym' popycie na bilety- Dzisiejszy t. j. 
wtortowy występ tej znakomitej artystki będzie 
wyjątkowym wieczorem w naszym teatrze, gdy* 
Randrowsfca po rea pierwszy od szeregu jukm 
sięcy wystąpi m  scenę. Generalna próba wypa­
dła doskonale. Śliczny głos uroczej artystki brzmi 
wspaniałe; jej gra nie pozostawia nic db ży­
czeń ta. ■

Z  MUZYKI. Wieczór pieśni Klary Lijien- 
Bk»mfield odbędzie się wl środę 31 hm. w sali 
Towarzystwa Muzycznego. W programie pieśni 
ludowe ataroanfgielskie, polskie i francuskie.

OTWARCIE KURSU PISARSKIEGO dla gmin 
wiejskich odroczył Wydział samorządowy na 
dzień 25. marca. b. r.

Dalsze podania można wnosić za pośmfnic- 
llwem Wydziału powiatowego do końca lute- 
g?o b. r.

REWIZJE HOTELI. Lekarze miejscy zba­
dali stem sanitarny lwowskich hoteli. Rewizji db- 
Icomano wedle bardzo szczegółowych wskazówek 
województwa i ministerstwa zdrowia. Okazało 
się, że na 60 rewidowanych hoteli i pensjona­
tów lwowskich — 38 odpowiada wymogom sa­
nitarnym, natomiast W 22 wytknięto znaczne nie­
raz zaneidbania pod "względem czystości, w wie­
lu zaś hotelach, zwłaszcza drugo i trzeciorzęd­
nych znaleziono pokoje gościnne zanicozyszczone 
rotwetwen# i t. p. Magistrat pociągnie do odpo­
wiedzialności niechlujnych hotelarzy — ze wzglę­
du jednak na stosunki mieszkaniowe w mieście 
nie może niestety zastosować prawdziwie ra­
dykalnego i niezawodnego środka przymusowego, 
jola mu daje ministerstwo zdrowia do rąk — t. j. 
zamknięcie hoteli.

MARKA NIEMIECKA SPADŁA NIŻEJ WAR­
TOŚCI MARKI POLSKIEJ. Wczoraj na giełdach 
W Polsce panowała tendencja chwiejno - zwyż­
kowa ma oboe waluty z  wyjątkiem marki ntemie- 
dciej, za którą oferowano 90, a płacono 97 te- 
tugówi naszej woluty- Na giełdzie oficjalnej we

! Lwowie włsroono wczoraj za (Mary 33.500 d(o 
35.000, doi. fcasetf. 34.000, leje ram. 110—120, 
liry 1650, djynary 200, flor. hoScnd. 12.000, fr. 
fraac. 1900, fir. bełg. 1825, fr. azwąjc. 5800, kor. 
czeskie 925, kor. austr. 0M6, kor. węg*. 10, f t  
iszteri. 155.000, carskie ruble w  banknotach po 
100 i 500 rb. po 250 i 200 mkp. — W Zurychu 
przedwczoraj notowano marki polskie 0*01 5/8.

ECHA PROCESU PUZAJPU. Do Lwowa na­
deszły wiadcmwaea, - iż sąd apelacyjny w War­
szawie zniósł wyrok w  sprawie Puzapu. Moty­
wu tego orzeczenia będą znane po nadejściu 
aktówi w tej sprawie z  powrotem do Lwowa,

W SPRAWIE GŁOŚNEJ KATASTROFY na 
lotnisku marskiena w Pucku zapadł wyrok są­
du admiralskiego w Grudziądzu. Dowódzca lot­
nictwa. komandor ppor. W. Kaczyński został 
skazany na dwst miesi aoe więzienia, zaś urzęd­
nik wojskowy Wilkowskł, który fatalnie rzucił 
bombę, "na jeden miesiąc więzienia. Dwóch in­
nych oskarżanych, kap. Iwaszkiewicza % por. 
WiasowffcegO uwokoono Od winy- i kary.

SPRAWA O ZATRUCIE MĘŻA. sprawia otru­
cia Zdzisława KomoroWśfaegó przed siedmiu mie­
siącami w Krakowie w krótkim czasie znajdzie 
swój epilog przed sądem. Wynikł badań che 
ulicznych jelit zamarłego wykazały ślady trucizn 
morfiny, strychniny i wenmalu. Jako oskarżeni 
o zbrodnię otrucia sianą przed sądem żona zmar­
łego i  jej przyjaciel Paciorek.-

PASKARSTWO WĘGLEM OPAŁOWYM. Z 
powodu braku wagonów kolejowych w ostatnim 
czasie nadchodzą transporty węgla w toałej ilo­
ści. Wobec tego pus&arze śrubują ceny opalu 
do niemożliwych granic. W  składach miejskiego 
opału jest jednak dostateczny zapas węgla, gdzie 
też nabywać go można po cenach maksymalnych 
bez uciekania się pod opiekę paskujących „do­
brodziejów".

TARGOWAŁ SIĘ JAK BIEDAK — PŁACIŁ
JAK MAGNAT, Michał Czunys z Kulikowa, ku­
pując skórę juchtową w sklepie Mojżesza Pul- 
wfera przy pi. Krakowskim, po dłuższym ta r­
gu ustaiil oenę 240 rok. za jeden defcagram skó­
ry. Ostatecznie zapłacił 180.000 mk. aa zgodzony 
towar. Następnie jednak obliczył się, że zapłacił 
18 tysięcy marek za wiele. Jednakowoż kupiec 
nie chciał mu zwrócić raz zapłaconego nad­
datku. Wobec tego Czunys udał się do policji, 
gdzie pożalił -się na kupca i swą omyłkę.

POPSUTY INTERES. Policja przytrzymała 
net dworcu głównym dwie kupcowe z  Katowic,
które miały ukryte pod bielizną marto niemieckie 
ne sumę ponad 3 miljony. Banknoty te zdepono­
wano w  policji aż <fo stwierdzenia, na jato cel 
miały one byc użyte. Z powpdu stałego spadku 
marki niemieckiej suma T a; licho będzie 'oprocen­
towywać się w schowkach depozytowych.

POŻAR W RESTAURACJI. Posterunkowy 
policji, weaoraj o godz. 4-tej nad ranem prze 
chodząc ul. Gródecką, ujrzał płomienie palących 
się pułek bufetu w restauracji Jakóba Fleisch- 
mana. Zaalarmowano straż pożarna która! przy­
bywszy na miejsce, ogień wkrótce ugasiła.. 
Stwierdzono, iż restaurator jzapaliwszy w że­
laznym piecyku zamknął na  noc lokal. Od roz­
palanej rury idącej od pieca zajął się bufet, któ­
ry częściowo spłonął. \

PODOBA MU SIĘ ROLA WYWIADOWCY. 
Jan Koleśnicki, notowany policyjnie, przed kil. 
ku miesiącami wszedł do mieszkania, Ołeny 0- 
tockiej, dozorcowej w hotelu ,,Wanda" i tu ja ­
ko agent policyjny przeprow adź rewizję oso­
bistą Michałowi Maramaroszowi, sublokatorowi 
Otockicj, który jak twierdził jest podejrzany po­
litycznie, gdyż jest rodem z  Podola.

W czasie tej rewizji Koleśnicki „^konfisko­
wał" z portfelu Marajmarosza 680 mjk,, i odiszcdl. 
Posatem osobnik ten popełnił szereg podobnych 
„Av>’stępów". Wczoraj posterunkowy na ulicy 
ujął Koleśnickiego i (odprowadził go do aresztu 
policyjnego.

TANIE KUPNO NIE ZAWSZE SIĘ OPŁACA. 
Anna Sztuka łupiła przed kilku miesiącami fu­
terko, przedstawiające obecnie wartość 250.000 
mk. tylko za 6.000 mki od Heleny Labryckiej, 
zamieszkałej przy ul. Janowskiej. Wczoraj na 
ulicy M. Gdakowicz poznała to futerko, jak 
skradzione wraz z  innemi rzeczami w marcu

1922 i .f nu szkodę P. Piątkowskiego, u którego 
G. wówczas służyła. Sprowadzona następnie na 
policję Labryeka zeznała, że okrycie to kupiła 
pd nieznanej kobiety na placu Solskich i dla, 
braku pieniędzy, sprzedała go Gdakowicz. O- 
statecznie futerko to zdeponowano w policji,

KRWAWA AWANTURA MIESZKANIOWĄ. 
W domu Piotra Schellera*, za rogamtką gródeck;, 
mieszka Piotr Jansohn, szwagier wymienionego. 
Scheller od dłuższego czasu nie mieszkał z żo>- 
p ą  i p a  tern tle istniały stałe niesnaski pomię­
dzy nim a  rodziną. Część domu odnajdował od' 
Schellera szwagier jego Jansohn, którego go­
spodarz domu chciał się pozbyć z mieszkania. 
Na tle tych rodzinno- mieszkaniowych nieporo 
zumień wczoraj wieczorem powstała aw antura, 
w czasie której Jahnstftm haczkiem żelaznym po­
bił Śchdłara i zadał mu ciężkie rany na 
głowie i twarzy. Posterunkowy zranilkiego przy­
prowadził do Pogotowia ratunkowego, gdzie mu 
udzielono pomocy. f » t i

STRACENIE MORDERCY W KRAKOWIE, 
Przed sądem doraźnym w Krakowie odpowiada! 
za zbrodnię skrytobójczego morderstwa rabun­
kowego 23-łetni Jan Motak, popełnionego na 
osobie swej stryjenki Marji Motakowej. Sąd ska­
zał go na karę śmierci przez rozstrzelanie, któ­
ry to wyrok w ub. piątek wykonano. Metak 
płakał idąc na plac stracenia.

OKRADZENIE DWÓCH KAS W  KRAKO­
WIE. Onegdaj złodzieje włamali się do sklepu 
Banneta et Schachtera w Rynku, gdzie po roz­
bicia kasy skradli około 2 miljony marek.

Następnie wybili otwór w podłodze i tą 
drogą dostali się do parterowego sklepu Fren­
kla. Tu po rozbiciu kasy skradli- kilka m iljj- 
nów w gotówce. Złodzieje zbiegli rano j.o 
otwarciu drzwi, oraz przez dach i przez sąsie­
dnią kamienicę.

Pozatem w Krakowie w wozie tramwajo­
wym skradziono K. Guimanowi, agentowi firm 
kupieckich, portfel zawierający biżuterię war­
tości około 30 miljonów marek.

KRADZIEŻE WE LWOWIE. Ze stajni Ka­
roliny Meiman na Bogdanówce nocą skradli 
złodzieje uprząż na konie, płaszcz gumowy i 
siano, wartości 300.000 Mp.

W sieniach realności przy ul. Rappaporta 
I. 19 skradziono z szafki wiktuały, wartości
60.000 Mp., na szkodę Izraela Scbiltia, urzędni­
ka kolejowego.

ARESZTOWANIE ZA DWUŻEgfSTWO. Leon
Dominik Niziński w yofai 1904 w cericwi na  Znie­
sieniu poślubił starszą od siebie o dwa laia 
Wiktorję Gry bacz. Po dziesięciu Jatach małżeń­
stwo to bezdzietne rozeszło się w zgodzie, bez 
sądowego aktu separacyjnego. Nizińaki następnie 
zakleił na swej metryce potwierdzenie, iż je-.it 
żonaty i w ten sposób spreparowaną metryką 
wprowadził w b łą d ' 0 0 . Bernardynów, gdzie 
zawarł ślub zesczłcgo reku z 17 lat (młodszą od 
siebie Zofią Kostyrką. Para ta., byłaby spokojnie 
i nadal mieszkała w realności przy ul. Zdro­
wia, gdyby zazdrosna pierwsza małżonka nie 
dowiedziała się o tej idylii małżeńskiej. W po­
licji oskarżyła ona swego męża o dwużeństwo, 
następstwem czego było aresztowanie Nizńi- 
skiego. : , | : f

ARESZTOWANIE ZA PODPALENIE I 0- 
SZUSTWO. W Wołczuchach,, pow. gródeckiego, 
dnia 23-go b. m. nad ranem powstał pożar w 
stodole Jana Łyby. Pastwą płomieni padły za­
budowania gospodarskie dwóch sąsiadów wy­
mienionego, wyrządzając szkodę ponad 8 mi­
lionów marek. Policja aresztowała J. Łybę, jako 
podejrzanego o podpalenie swej stodoły, aby 
uzyskać wysoką premję ubezpieczeniową.

Podz i ękowanie.
W. Panu Dr. Emilowi Skulskiemu w Schodnicy. 

Tą drogą składamy stokrotne „Bóg zapłać* za wyleczc­
ie z ciężkiej choroby naszej córki Bronisława 2 Hobgar- 

,kich Kotykową za sumienną i troskliwą opiekę 
raz jeszcze „BÓG ZAPŁAĆ”.
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Spekulanci tytoniowi w pułapce.
W  sprawie wykrytego magazynu tytoniowe­

go W gmachu Skarbka, po przesłuchaniu areszto­
wanych, zatrzymane w areszcie policyjnym Sarę 
KŁarfeid, w której mieszkaniu znafcaom owe 
zapasy tytoniu, oraz Weiffltgartma, spókika tego 
„interesu". Towarzystwo transportowe )J8udi‘< 
przewiozło ten tytoń do Lwowa jato bagaż. 
Obecnie policja prowadzi śledztwo w kierunku 
ustalenia winy wymienionego towarzystwa, oraz 
dalszych osób, gdyż aresztowani twierdzą, iż 
tytoń ten jcet własnością pewnych dwóch kup­
ców w Warszawie,

Posterunkowy Mmróńszyn przytrzymał V  ul. 
Kotlarskiej Lgnącego Weitnreba, który niósł pa­
kiet, zawierający 5.000 Bztidc papierosów „dam*

s&ieh" na rozsprzedaż po restauracjach. Papie­
rosy te zddponowtemo W policji.

W ul. Słonecznej przytrzymano znów Sa­
muela Kelnera wraz z pakietem tytoniu i papie­
rosów „domowego1* Wyrobu. Kelnera zamknięto 
wl areszcie, tytoń i papierosy zdeponowano w 
policji,zaś w mieazkaniadt jebu zarządzono rewizję

Faktu opisane śwaadcfłg iż handel nielegalny 
tytoniem kwitnie w najlepsze. Rozeszły się wie­
ści; iż w miesiącu lutym cena tytoniu będzie 
podwyższona o 50 procent. Wobec tego we 
wszystkich trafikach znikł tytoń, który przecho­
wany ukaże a ę  po 1 lutego po wyższych ce­
nach. Wobec sztucznego braku tytoniu pokut­
ny handel tytoniem kwitnie w najlepsze.

Z  kroniki kryminalnej
W  pogotowiu ratunkowym zjawił przed- 

wczoraj w nocy Andrzej Zdziarski w opłakanym 
stanie. Stwierdzono, że miał on złamaną rękę i 
duże rany cięte ha głowie. Zdziarski, po zaopa­
trzeniu opowiedział, iż  jego znajomi w restau­
racji za Zieloną rogatką pobili i poranili ęo, 
przyczyn zrabowali mu 120.000 młt.

W ubiegłą sobotę wieczorem w ulicy Janow­
skiej awanturnicy napadli na Leona Nagaja, po- 
tnocnifea młynarskiego i ciężko go zranili nożem. 
JidLiatoao mu pomocy w  pogotowiu ratunkowem.

W  Towami koło Starego Sambora, wieczo­
rem w ub. sobotę znaleziono w potoku zwhołri 
Mojżesza Gaja z Chynowa. Stwierdzono, ż* ban­
dyci zamordowali go pchnięciem bagnetu, a na­
stępnie po zrabowaniu znaczniejszej gotówki, 
zwłoki ’ WTZucćli do potoku, poczem zbiegli. Ze 
Lwowa wyjechał wywiadowca wraz z psem poli­
cyjnym w celu ptraeprowuctzesiia śledztwa.

Pod Przemyślem obozuje bandę cyganów. 
Omegcfaj wieczorem Józef i Michał Kalemparo- 
wie, cztottowie tej rodziny cyganów, strzałami 
rewolwerowymi zranili w prawy bok swą siostrę 
18-ietnią Anielę, poczem zbiegli. W śledztwie 
ustalono, że zbrodnię dokonano z zemsty, gdyż 
zraniona oparta się kazirodczym stosunkom z 
braćmi. Za zbrodniarzami zarządzono pościg.

duszom”, rozprawa przed tutejszym sądem przy- 
sdęglycłi. Przewodniczy s. s. o. Dr. bocha, 
oaLarża profc. Pakiikowski. Bronią Dr. Miszalefc 
i Dr. Żywicki. . ;

Dziś zapadnie wyroif. -.* .1 —*. —•

Do szpitala wte Lwowie przywieziono Iwana 
torkownego z  Maktsniowa, którego postrzelił w 
rękę Roman NaŁft, syn nauczyciela w Ma&u- 
niowcach, oraz Jędbraeja Harwasa z Borek Ja­
nowskich, którego zranili nieznani napastnicy w 
lewy bok na zabawie w Jaśniskach. 
tmmmtusam ifnrwiririni— M łM B aaaiaiiw A a—

3  sali sądowej.
WATK0B6JCA I PODPALACZ, f \

W dniu 1. sierpnia ub1. roku okoto godż. 
9 wieczorem padł strzał przez okno cliaty Anny 
Kudrycz w Lubyczy Kameralnej. Kula ugodziła 
siedzącą przy oknie Kudryczową z tyłu w oko- 
gosłupa i przebiwszy pa wylot trafiła w prze­
ciwległą ściano, przy której siedziała ćórfca de­
natki Marja. T». ostatnia podaje bliższe szcze­
góły jajścia.: M tka trzyknófa: „Oj coś się stałó" 
zachwiała Bi<3 } Jiinęta n a ' ziemię; nastąpij! 
krwotok i w kilka, chwil sboaaia.

UJĘCIE MORDERCY. r (
Wkrótoe pochwycono mordercę. Był nim 

IB-letni Józef Onyszkiewicz pomocnik kowal­
ski. Przesłuchany przyznał si% że do lego 
ohydnego mordu wynajął go za zapłatą Ołeksa 
Kudrycz, syn zamordowanej.

Przem iły te r  synalek pozostawał w usta­
wicznej niezgodzie i kłótni z matką; i z bratem 
Iwanem. Lżył ich m , każdym (kroku i odgrażał 
się. że ich zabije.

R ozżalona Kudryczowa wniosła za radą 
Iwana skargę do sądu w Rawie o unieważnienie 
darowizny gruntu ua rzecz Ołeksy.

Doprowadziło go to do wściekłości; wtedy
dojrzała myśl mordu. Postanowił za wszelką

cenę pozbyć eaię wiienawidzonej matki i brata 
jeszcze przed rozprawą o  unieważnienie d a ­
rowizny. Do wyekoarania tego zamiaru upatrzył 
sobie Onyszkiewicza. Przez kilka miesięcy na­
mawiał go do mordu, przyczem obiecywał mu,

. ZA ZABICIE MAIKI 50.000 MARER
ta aa zabicie lub' podpalenie Iwana 15.000 Mp. 
A konto tego dał mu już nawet kilkakrotnie w 
tym czasie drobniejsze kwoty od 5.000 do do 
kilkuset marek. Wreszcie w lipcu 1922, gdy ter­
min rozprawy się zbliżał, nalegał Ołeksa coraz 
bardziej na Onyszkiewicza. Groził mu, że jeżeli 
przed tym terminem matki nie zabije, to mu 
musi oddać wypłacone już pieniądze. Nato­
miast w razie dokonania bigo obiecywał mu w 
dniu mordu 20.000 a  potem resztę do 50.000 Mp.

Z łakomił się  Onyszkiewicz. Miał on w domu

KARABIN DEZERTERA POLSKIEGO
7, rokftr 1920j i 4 naboje. Kudrycz polecał Onysz­
kiewiczowi ten właśnie karabin „odpowiednio" 
użyć. Karabin ten jednak źle funkcjonował, bo 
lufa. była zabita łuską. Naprawił go tedy sam 
Kudrycz i oddał Onyszkiewiczowi gotowy do 
strzału. ■Umówili s io K że Onyszkiewicz dokona 
mordu 30. lipca wieczorem. Kudrycz miał na 
ten czas pójść do Mykiety Dębickiego, by w 
razie przy aresztowania wykazać swoje .„alibi".

Onyszkiewicz poszedł wieczorem pod chatę 
Kudryczowej. Widząc jednak że w chacie znaj­
duje się dużo ludzi zaniechał swego zamiaru.

W dwa dni potem  wieczorem przyniósł 
Kudrycz znowu do Onyszkiewicza nabity ka­
rabiny dał wypić kwaterkę silnej wódki, i taki 
pokrzepiwszy wyprowadził do swej matuchny; 
aam tymczasem udał się do chaty Pelagji Kę­
dziory. j

Wkrótce padł zbrodniczy strzał. Kudrycz 
wybiegł natychmiast na dwór. Łotr, miał na tyle 
czelności, że z zimną brwią wszedł do chaty 
wraz z zaalarmowanemi sąsiadami. Wobec nie- 
zastygłych jeszcze swłok matki zaw ołał: 
„Dobrze, że ja tu jestem. Inaczej powiedzianoby, 
że ja to zrobiłem".

Dopiero po zeznaniach Onyszkiewicza przy­
znał się Kudrycz do wszystkiego. Utrzymuje 
jednak, że on nie nakłaniał pierwszy Onysz­
kiewicza do mordu. Myśl tę miAj tnu poddać 
Onyszkiewicz sam, a  on się na to zgodził.

Z zeznań Onyszkiewicza wyszła na jaw 
druga zbrodnia Kudryćza. Onyszkiewicz mimo 
wszelkich namów i obietnic nie chciał podpalić 
Chaty brata Kudrycza, Iwana. Wtedy Kudrycz 
sam podłożył o 12 w nocy ogień pod strzechę 
sąsiada Iwana Seraka Diducha. Uczynił to dla­
tego, żeby odwrócić od siebie podejrzenie, a  
spodziewał się że przy „sprzyjającym" wietrze 
spłoną również i' zabudowania brata. W tej 
chwili wiatr się właśnie odwrócił. Pożar znisz­
czył tylko obejścia Didutahia i Iwana Predki wy­
rządzając szkodę 6 jiiiljonów.

Wiedziano wprawdzie, że ogień był pod­
łożony, ale sprawcę wykrył dopiero teraz Onysz­
kiewicz. i

Ten sympatyczny młodzian popełnił także 
m  namową Kudrycza cały szereg kradzieży.

Wczoraj rozpoczęć się przeciw tym „dwom

Zgromadzenie poselskie w Przemyślu.
W sali domu ludowego odbyło się masowe

zgromadzenie, na którcm tów. poseł Housner 
omówił położenie gespodarcze w Państwie 
i w związku z tern poruszył sprawę szalejącej 
drożyzny. Zgromadzeni z wielkim zainteresowa­
niem wysłuchali referatu i jednomyślnie uchwa­
lili odnośną rezolucję. Szczegółowe sprawozda­
nie podatny później.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY DRZEWNI I BU­

DOWLANI W BORYSŁAWIU I OKOLICY1 Dnia 
31 stycznia 1923 o godzinie 5 po południu od­
będzie się w; 'sali Domu Ludowego
zgromadzenie grupy robot, drzewnych i budowla, 

nyclt w Borysławia
z  następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie prot. ż ost. Waln. zgromadź-
2) Sprawozdanie kasowe i udzielenie abśót. 

ustępującemu zarządowi.
3) Wybór nowego zarządu.
4) Sprawa Sekretarjatu tia Podkarpacie.
6) Wolne wwbsfci. . ,
O liczny udział towarzyszów uprasza

Sekret. Zarząd
Nlasner. Krowickf.

\ ,  ; 6~
§ POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZWIĄZKU 

ROB. CEGLARZY. W niedzielę odbyła się w 
Związku robotników ceglarzy piękna uroczystość 
poświęcenia sztandaru związkowego. Zgromadzi­
ła ona liczne zastępy to w. ceglarzy i reprezenta­
cje wszystkich organizacji robotniczych we Lwo­
wie. Przybył też reprezentant Centralnego Za­
rządu Związku z Krakowa tow. Opdirstil.

Uroczystość rozpoczął pieśnią robotniczą 
Chór Drukarzy, a  orkiestra Zw. murarzy odegrała 
„Czerwony 'Sztandar", poczem teatr amatorski 
Iraflarzy odegrał „W Dąbrowie Górniczej*'. Po 
zatakomitem wykonaniu części artystycznej na- 
siąpiiy przemówienia reprezentantów wszystkich 
organizacji zawodowych i politycznych. Repre­
zentanci P. P. S. złożyli kierownikom Związku 
ceglarzy i jego członkom najserdeczniejsze ży­
czenia, aby z Czerwonym Sztandarem na czele 
kroczyli od zwycięstwa do zwycięstwa.

Wykonano sztandar przepięlmie. Godła zw$ąz 
kówe haftowane wykonała prawdziwie artystycz­
na ręka.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* SZKOŁY PARTYJNEJ, drugie zebranie, 
odbędzie się we wtorek, 30. b. m. o godz. 7. 
wieczór w lokalu przy ul. Br 8 jeżowskiej ł. 8.
oficyny, parter.

Uprasza się o punktualne przybycie.
§ ODZNAKI METALOWE P. P. S.już nade- 

( szły i są do nabycia w Księgami Ludowej ul. 
Szajnochy 1. 2-

OCHRONA LOKATORÓW donosi: W celu 
informacji w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacjri w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato­
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie.

Równocześnie przyjmuje wpisy członkow, 
a w pisanych tą drogą'uprasza się o wyrówna­
nie z a le g ły c h  wkładek.

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i w  
boty o T-mej wieczorem Rynek 1. 3, H- P-
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Poranek kinematograficzny
w  KINIE LEW

urządza Uniwersytet Ludowy 
i; plotek dnia 2. lute. o o godz. 12. w południe

na którem zostanie wyświetlony film p. t.:

NA USŁUGACH LUDZKOŚCI
(BUKZE ŻYCIA)

wzruszający dramat na tle życia w 5 aktach'. 
Główną rolę kreuje ulubieniec publiczności, słyn­
ny dramaturg Gunnar Tolnaes. Uzupełnieniem 
programu będą cudowne zdjęcia z natury: 1. Bo­
rysław, TiBstanowice; 2. Obrazy z życia lud­

ności ukraińskiej; 3. Widoki Lwowa.
Ceny biletów- po 1000 mk. bez względu sw 

miejsce, już nabyć można w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy 1. 2, a w dniu przedstaw 
wienia od godz. 10 rano przy kasie Kina „Lew*',

WKRÓTCE S E N S A C Y A ! W  KINIE „LEW-

Gn i a z d o  m i i o s c i
Wielki erotyczny dramat współczesny odtworzą: r WEGENER, M. BARNAY, R. SZYNCEL, 
L SALMONOWA. — Wspaniafa wystawa. — Przepiękne zdjęcia.  ----- -----------

Sprawozdanie poselskie tow. Smulikowskiego./
Obszerną salę „Sokoła* w Rawie Ruskiej 

wypełnili w niedzielę d. 28 b. m. szczelnie wy­
borcy tak miasta, jak i okolicy. Masowo przy­
byli robotnicy, w komplecie zjawiła się inteli­
gencja miejscowa, zwracała uwagę liczna rzesza 
kobiet, zarówno z pośród proletarjatu jak i 
z t. zw. towarzystwa. Zebranie zagaił przewo­
dniczący miejscowego Komitetu P. P. S. tow, 
RzYbak, którego też powołano na przewodni­
czącego, wybierająa zastępcą tow. Siarkiewicza, 
sekretarzem tow. Swobodą.

Referenta posła tow. Smulikowskiego powi­
tali zeorani hucznymi oklaskami, powstaniem 
z miejsc i okrzykami „niech żyje". Referent 
w półtoragodzinnych wywodach nakreślił szcze­
gółowo obraz ustosunkowania stronnictw poli­
tycznych w sejmie i naszkicował tło ostatnich 
zajść w Warszawie, przedstawił działalność klu­
bu parlamentarnego P. P. S. w obronie prawa, 
konstytucji demokracji, inicjatywę tegoż w za­
radzeniu i ukróceniu orgji drożsżnianej, dotknął 
wielu spraw aktualnych. Przemówienie swoje, 
często przerywane oklaskami zakończył tow. 
Smulikowstl scharakteryzowaniem stosunku wro 
gich socjalistom partji politycznych i wezwaniem 
do organizacji.

W dyskusji tow. Włach omawiał stosunki 
panujące w gminie, w której od 18 lat nie było 
wyborów i os ro krytykował nieprawne ściąga­
nie gminnych podatków z najbiedniejszych. 
Tow. Rzyhak omówił potrzeby miejscowe z dzie­
dziny szkolnictwa, szpitalnictwa i skarżył się

na postępowanie w ’adz, która snmiei&ych 
a oddanych społeczeństwu urzędników, jak n. p. 
sekretarza starostwa p. St. cieszącego się zaufa 
niem ludności przenoszą w inne miejsce. Przez 
to władze narażają się na podejrzenie, iż urzę­
dnik administracyjny -p nie iiący po linji 8-mki 
— popełnia grzech wobec p. wojewody Grabow­
skiego. Prof. gimn. p. R. interpelował w spra­
wach urzędniczych, tow. Kogut ironicznie za­
znaczył, że urzędnicy głosujący na ós.mkę, po­
winni zwracać się do swych posłów w swoich 
interesach.

Poseł tow. Smulikowski odpowiadając wszyst­
kim mowcom, omówił stanowisko Klubu P.P. S. 
w sprawie urzędnicztj — zapoiuająe zebranych 
z zasadami nowego projektu ustawy uposaże­
niowej i z uchwałami Sejmu w sprawie eme­
rytów, rodzin, si rót, w sprawie projektu usta­
wy emerytalnej dla robotników przedsiębiorstw 
państwowych, zapowiedzianego przez rząd w 2 
miesiące po wniesieniu ustawy emerytalnej dla 
funkcjonarjuszów państwowych.

Zebi anie zakończyło się jednogfośnem uchwa­
leniem rezolucji przedłożonej przez tow. Swo­
bodę a wyrażającej votum zaufania i uznania 
tow, Smulikowskiemu, a wyrazy głębokiej po­
dzięki całemu klubowi P. P. S. za obionę kon- 
konstytucji i demokracji. Wśród dźwięku „Czer 
wonego sztandaru" i polskich pieśni rewolucyj­
nych rozeszli -się zebrani w podniosłym na­
stroju.

. .. - i

Zasądzenie Strońskiego.
WttztfpeThietfra podanej już wiadomości o 

amądzeniu jed. Strońskiego,, donoszą pisjdia war­
szawskie.

Stroński oskarżony był o nieposzanowanie 
władzy.

Zarzut polegał na tern, Iż w czerwcu 1922 
r. będąc redaktorem „Rzplitej" zamieścił w 
swem piśmie artykuł p. t. „Zrywanie sejmu“, 
w którym dopuścił się nieposzanowania władzy. 
Mianowicie, charakteryzując działalność naczel­
nika państwa,, autor Artykułu nazywa dziaiajl- 
&ość tę: „przemyślnym, chytrym, upartym, bez­
czelnym sposobem, udaremniającym sejmowi za 
pomocą zastępu warchołów w jego łonie utwo- 
inzenia rząd!u| i prawidłową p(mcq“ i jdialej stwier­
dza, że „jest to zupełnie to samo, co zbrodnia 
zrywania sejmów w ciągu dwu wieków opudku 
Polski przedrozbi-orofljfej " i t. d.

J Oskarżony na rozprawę nie przybył, lecz w
czasie śledztwa pierwiastkowego tłumaczył się 
iż ustęp inkryminowany jest jeno wyrażeniem 
zapatrywania zgodnego z prawem obywatel- 
skiem zastrzeżonem w § 104, art. Konst. t  cji z 
dnia 17. marca 1921 r„ o swobodzie wyrażania 
poglądów drukiem.

Sędzia okręgowy p. Dzierzakowski„ który 
sprawę tę sądził w trybie postępowania uprosz­
czonego, zmieniwszy kwalifikację czynu i uzna­
jąc oskarżonego redaktora Strońskiego za win­
nego z art. 532 i 633 za znieważenie, (a  nie 
z art. 164 za nieposzanowanie władzy) osoby 
urzędowejj skazał go wyrokiem zaocznym na 
dwa miesiące więzienia i  uiszczenie opłat są­
dowych. ; -

tfem unikati/.

X „ŻYCIE". Posiedzenie komisji oświato­
wej odbędzie się we w torek dnia 30 bm. o g. 
8 wiecz. w lokalu przy uł. Sykstuskiej 21, II. p.

X RAUT POLICJI ŚLEDCZEJ. Dnia 6. lute­
go 1923 odbędzie się w sali domu Narodnego 
przy ul. Rutowskiego 20, na dochód wdów i 
sierót po funkcjonarjuszach policji śledczej we 
Lwowie „Raut z tańcami" z łaskawym współu­
działem artystek i  artystów, teatrów miejskich 
we Lwowie. i

X KOŁO LIGI KOBIET we Lwowie zawia­
damia, źe posiedzenia zarządu odbywają się ka­
żdej środy o  godz. 7. wiecz. we własnym lo­
kalu, pł. Akademicki 1. 1.

X LEGIONIŚCI! Roczne Walne Zgroma­
dzenie, odbędzie się w dniu 2. lutego (piątek) 
o godzinie 10. rano, w lokalu ul. Zielona 7. W 
razie braku kompletu, odbędzie się zgromadze­
nie'tego samego dnia, o godz. 11, rano, jako po­
wtórnie zwołane, a uchwały na niem zapadłe, 
będą prawomocne.

Za Stowarzyszenie b. Legionistów z roku 
1914 — 1918 we Lwowie, Walęga St. sekr. ^

X KONCERT Z RAUTEM akademickicj mło­
dzieży jugosłowiańskiej odbędzie się we wtorek 
6 lutego w kasynie miejskiem. Bilety i zaprosze­
nia wydaje komitet od 1 lutego w kasynje przez, 
cały cLień.

3  ruchu ro b o tn ic za i

3  ekranów  Iw ow s ach.

^ROMANS M1LJARDERK1". — kino ,Koper- 
ipłk“ i »Maryaienka‘" ‘.

„Romans miljarderki", wyświetlany obecnie 
w „Marysieńce" i „Koperniku" jest filmem bo­
gatym w efekty niezawodne w sztuce filmowej.

Polowanie w lasach, jeźdźcy myśliwi zawsze 
cieszyć będą oczy widzów jako temat ekranowy 
pierwszorzędny.

Film powyżsszy jednak jako całość posiada 
zbyt wiele momentów ogranych do syta, zatem 
banalnych. i
'  ^Czarne charaktery", zatrute kol je", testa­

menty bogatych wujów zapisujących zamki 
3wym siostrzenicom i cały układ filmu drama- 
tyczno-komedjowy, posługujący się szablonami,

nie jest pomysłowfy i (nasuwa uwagę, iż nowo­
czesna sztuka filnowa, jeśli ma być czynnikiem 
artystycznym^ powinna się wystrzegać dąże­
nia po utartej zbyt gładko drodze.

To ze stanowiska krytyki.
Inna rzecz że szerokim kolom, odwiedza­

jącym kinoteatr „Romans miljaroerfa" nie­
wątpliwie będzie się podobać. Wiele postaci i 
scen ma farsowe zacięcie (życie pensjonarek 
agronom). j i

Lya Mara gra z ujmującym hum orenj! fan­
tazją. ►

Do najpiękniejszych scen zaliczyć można sen 
o rusałkach na łące i jazdę myśliwych przez 
las, gdzie technika kinematograficzna ma 
wdzięczne nole do popisu. (m.h,).

§ JtONFERENCJA w  SPRAWIE WYBORU 
MIEJSCOWEJ RADY ZAWODOWEJ odbędzie się 
w niedzielę dnia 4-go lutego 1923.

Poleca się wszystkim organizacjom zawo­
dowym miejscowym we Lwowie wybrać w naj­
bliższym czasie delegatów na tą konferencję i 
zaopatrzyć ich w odpowiednie mandaty.

Każdy związek wyszle jednego delegata, zaś 
większe związki na każdych 200 członków je- 

jdnego delegata. Miejsce odbycia konferencji bę­
dzie ogłoszone w Dzienniku Ludowym.

Za Okręg. Komisję związk. zawód. 
Słonlowski sekr. Węglowski przew.

Kupujcie i  proc. pożyczką Złotą.

Od W ydawnictwa.
’ Z powodu olbrzymiego podrożenia papieru, 

kosztów druku, oraz wszelkich innych wydat­
ków z wydawnictwem naszego Dziennika zwią­
zanych, zmuszeni jesteśmy w ślad! za innem? 
wydawnictwami podnieść

od 31. stycznia
cenę za numer pojed. „Dziennika Ludowego"

n a  3 0 0  l V l p .
Cena prenumeraty wynosić będzie: 

we Lwowie bez dostawy 6.800
w kraju wraz z przes. poczt. 7.500
za granicą 104)00
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M  isteli
Jagiellońska 11.

Wtorek 39 stycznia o godz. 7*30 w.

S Z O J L I K
dyr, S. M. Glmpel . operetka w 4 aktach.

środa 91 stycznia o godz. 7'30 wiecz.

Dziecko ulicy
operetka w 4 aktach Sigala.

W przygotowaniu: NASZE GODŁO.
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska II, od godz. 6-tej przy kasie teatru 
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Zagfęlie n a f t o u p z  i d  Borysławiu.

dań państwowych*, i tylko T  ostatecznych Wy­
padkach, za zezwolenie władz najwyższych 
szkolnych musiały sięgnąć do tego środka ce­
lem dania chwilowego, kilkudniowego jzrzyetuhcu 
obywatelom spełniającym swe obowiązki wo­
bec Państwa". ; . . .

D-ca Okr. Koip. Jędrzejewski, ge*4 dywtzji-

Statystykj pożarów w mieście 
Lwowie za rok 1922.

wszyscy obywatele możność życia, a  nie żeby 
kapitaliści podatków nie płaciii i dorabiali się

( W z r o s t  b e z r o b o c ia .)
: /  .*■ BORYSŁAW 26. stycznia i m

W  Borysfawskiem Zagłębiu nafto wem prze­
mysłowcy rozpoczęli redukcje ruchu. Od paź­
dziernika 1922 r. zastanowiono kopalnią na* 
atępnie w listopadzie, grudniu i styczniu zasta­
nowiono ruch dalej i wydalono robotników na. 
bruk masowa, a  powód redukcji wedle twierdze­
nia przemysłowców, ż© nie opłaca. się prowadzić 
ruchu. 1 $

Wobec tego należy Kwrócfó nwagę* że ro- 
Łotnicy nie mają powodu wierzyć przemysłow­
com, albowiem robotnicy nie mają kontroli nad 
przemysłem, adm inistracją produkcją, zakupem, 
sprzedażą i t. d, ■ aS, •

W roku 1921 r. W czerwca zaw arta*  
zbiorową. Przemysłowcy zastrzegli sobie 
mowie w artykule IX- kategorycznie, że dole 
giaci robotników nie m ają prawa kontroli n a d ; zumieć* jaką walkę wypowiedziała im reakcja, 
przedniębiorstwami, rząd niema również kon- i Robotnicy muszą się zorganizować w związ- 
troli. Robotnicy wiedzą jedno, że zastanowienie kach klasowych i {stanąć ramię przy ramieniu, 
ruchu i wydalenie robotników na bruk, to je s t,ab y  nie dać sobie należyć kajdan przez fcapi- 
próba ze strony przemysłowców złamania Siły I tał. Przytem należy zwrócić uwagę;, że jeżeli 
ruchu robotniczego, albowiem nie podoba s i ę ; przemysłowcy nie zmienią postępowania wo- 
im uświadomienie robotnika w oragtiizacjaeh' bec robotników, a  dalej będą prowadzić taką

Wedle statystyki prowadzonej w kancelarji 
i Naczelnictwa na. straży pożarnej we Lwowie, 
(czynną była m. straż pożarna w r. 1922 przy

a  zdojjył go po to, ahy w tem pa& ftrie mięli*399 S ^ p o ż a r ó w ^ e d s t a w i a j ą  się następu­
ją c o : 2 zbiorowych, 17 dachowych, 45 pokojo-

Wffli I»u»m e w W arsow ie m  radzie naftoarej | 1>odt us dai.luic p„ e d .t .» ta  w
w 1 dzielnicy 56, w II — 57,

się tworzy Lewiatany, ktirego 3g w  
wodzem jest endecki poseł p. Wierzbicki. ii^k Zni 

Dlatego robotnicy, trzeba odeprzeć zamach, a

w IV — 67, w V — 143, w V I -  
wiejsco wości ach poza rogatkami miasta

ja k  Zniesienie, Zumaratynów, Lesienice i Rzęsua
uuuegu roooowcy irzew» ooepr^c .«* . Polska czynna była straż pożarna przy 6 po-

poiepszye byt robotnika^ wywalczyć prawa robo- * żaraeb
firucze. a  praedewszystkiem ustawę o ubezpiecza- 1 ' " -

umowę niu robotników mi jstiirośó^od Milectw(!. i wypad 
i© w u- • kówl i t. d. Robotnicy, którzy nie są  jeszcze do- 

| tychczas zorganizowani powinni już dziś zro-

zawodowych i politycznych, nie podoba iią się 
również umowa zbiorowa^ urlopy płatne, ©ś- 
ntco - godzinny dzień pracy Kasy chorych i t. d. 
Pooo to wszystko ma być, kiedy robotnik powi­
nien pracować jak ,wól w jarzmie i liic nie

Zastanawia się ruch, & parę tygodni
przyjmuje się prawie tych samych robotników, 
ale już nie na warunkach umowy, ale jako sezo­
nowych robotników, wiertaczy, pomoc, palaczy 
i t. d. Niektóre finny starają się wziąć robo­
tników podstępem^ oby pobili po 12 godzin,, 
za oo obiecują robotnikowi,, że zarobi ćwier

gospodarkę w  przemyśle, robotnicy będą zmu­
szeni zarządać kategorycznie upaństwowienia 
przemysłu naftowego. Niech jednak żadnego ro­
botnika nie braknie w szeregach organizacji ogólnYe ^ ejr T  41,‘ p ^ ó w  
klasowej. F. H. i U m innn’

Przyczyną pożarów było w 17 wypadkach 
podpalenie, 42 nieostrożność, 32 wadliwa bu­
dowa, 238 nieczyszczenie kominów, 5 eksplozja, 

) 1 elektryczność, 3 samozapalenie, 49 nieznaną 
j  przyczyna.

Pod względem rodzaju budynków pożary 
powstały w 341 budynkach mieszkalnych, 3 go­
spodarczych, 8 fabrycznych, 24 zakładach uży­
teczności publicznej, 6 składach wzgL sklepach 
i 3 innych. Co do konstrukcji budynków pożar 

i powstał w 378 murowanych, a 8 drewnianych, 
z czego 346 budynków było krytych blachą, 
32 dachówką, 5 gontami, 5 papą a 1 słomą.

W porównaniu z r. 1921 było w roku 1922
i 467 wypal ań

kominów.

W sprawie zajmowania szkól 
przez wojsko.

Odnośnie do umieszczonego w ar. 15 plSmą 
[ | j.Dziennik Ludowy" artykułu pod ty tu łem :, Woj- 
- 1 sko niszczy szkolnictwo (Rekwizycja «wVAłi“

Ś a t  to i my&ii'przepiaówe potem poawyzssa jaszcze raz ćwierć ustawy prasowej w najbliższym numerze pisma,
szychty, imałby nuec półtorej szychty na 12 1 *  t« Ł £ c « ro  sórostowMua/ 
godzili, ale bez dodatków,, tak, pozostałoby J ^Nieprawdą jest, by w ostatnich dniach, p©-
t  , ' Szczególne dowództwa wojskowe bezprawnie po-
relutum opatow© i pueszkame. Na to budynki szkół ludowych dla rekru-
m fj? 08* *!? natomiast w poszczególny */tów i by budynki te niszczono kwaterunkiem*
mach prowadzi się roch 12 godzinny. Oa paru - ■ J - - . . . .  -  ■
miesięcy, a  w niektórycłi już od dwóch lat fir- 
tiTiuni takimi są : Użycia Spółka, Galicja, Ta­
deusz Nowel i Faustą Spółka wodociągowa/
Nowak, Nafta Jan Kanty, oraz Edward Danafmon, j 
dawniej Grymajło Nafta Helena, Trap. To s ą ' 
yeszcite me* wszystkie finny, dalsze podamy jesz­
cze. rm n y  prowadzące 12- godzinny dzień
pracy oddamy władzom kompetentnym, ocze 
kiwać też należy* że i robotnicy pracujący po 
12 godzin będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności. Robotnicy ei^ to jsudiołkowic Icapita- 
■bij zupełnie nieświadomi, do związku nigdy 
nie należeli i pie nateżą. Jest wiele firm, któró 
tiie dają urlopów robotnikami i robotnicy muszą 
chodzić do sądów rozjemczych.

Przy redukcji wydala Ssig robotników* pra­
wdziwych proletarjuszy, którzy żyją tylko z pra­
cy rąk, a  zostawia się robotników, którzy m a­
ją po parę moigów ziemi, zostawiają nieomal 
samych potulnych baranków, a  robotnicy pro- 
letarjusze chodzą bez pracy dziś w tak kryty- 
cznem położeniu:. To jest jeszcze jedna próba 
przemysłowców, aby głodem złamać ruch robo­
tniczy. a,

Zwracamy wszystkim robotnikom w przemy­
śle naftowym uwagę że pncemyatowcy naftowi 
zamiast prowadzić gospodarkę należytą, ba­
wią się w polityką urządzają zamachy na" klasę 
robotniczą^ przez to niszczą przemysł, który, 
robotnik budowa# i buduje,~a tern samehi nisz­
czą państwo, któro zdobywa# chłop i robotnik

by wojsko siłą  zajęło szkoły ludowe w Czortko- 
wie, Tfumaojsu, Przemyślanach i Rawie Ruskiej.

Natomiast prawdę jest, żę Kuratlorjum szkol­
ne we Lwowie, a  zatem najwyższa władza 
szkolna z godnem najwyższego uznania zrozu­
mieniem sytuacji chwilowej władz wojskowych, 
zdecydowała się na oddanie na cele pomiesz­
czenie chwilowo rekrutów, szkół, przyczem zaj­
mowanie tych szkół odbyło 'się jedynie w wy­
padkach ostatecznej, potrzeby, gdy innego spo­
sobu pomieszczenia rekrutów nie znaleziono,, 
zwłaszcza, że w obecnej zimowej porze, już 
same względy ludzkości nie zezwalają, by żoł­
nierza rekruta umieszczano po stajniach, ujeż­
dżalniach lub domach rozważnych, bez pie­
ców gdzieby żołnierz rekrut był narażony, aa 
niechybne przeziębienie się.

W pierwszej linji na poipieszczenie rekru­
tów użyto koszary, poście śni ano żołnierzy w 
koszarach, wykwaterowano ich do poszczegól­
nych chałup, ‘p ozajm ow an o  wszystkie związko­
we budynki woltio stojące, a  dopiero w braku 
wszelkiego innego pomieszczenia przystąpiono 
do umieszczania chwilowego rekrutów w bu­
dynkach szkolnych.

Ponadto umieszczenie to chwilowe rekru­
tów, trwać będzie zaledwie kilka dni i budyn­
ki szkolne na ten cel użyto w tym samym s ta ­
nie w jakim je odebrano po oczyszczeniu i od­
każeniu zostaną oddane'do pierwotnego użytku, 
gdyż władze wojskowe rozumią, że szkolnictwo 
il nauka dzieci, jest jednym z najpierwszych za-

S p r a w y  p a r ty jn e .
* BIBLJOTEKA P. P. S. przy o!. Ormiań­

skiej 2, II. p. będzie odtąd totwarta w poniedziałki, 
środy i piątki ód godz. 7—8 wieczorem, a w me. 
dziele od 10—11 przed południem. Kaucja 1000 mk. 
abonament. 300 mk. mies. 10—

Sekcja Oświatowa P. P. S.
* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OKS. 

OBWODOWYCH I MIEJSCOWYCH, oraz do 
wszystkich nowo- powstałych organizacji i mę* 
żów zaufania. Niniejszem zwracamy się db Was 
Towarzysze, o natychmiastowe nadesłanie do Se* 
kretarjatu Generalnego, Centralnego Komitetu Wy­
konawczego P. P. S. (Warszawa, ul. Warecka /)* 
dokładnych adresów wszystkich znajdujących się 
na terenie Waszego działania Komitetów Partyj­
nych i nowopowstałych organizacji, oraz adre­
sów* mężów zaufania.

Naszą prasę partyjną prosimy o przedruk 
niniejszego komunikatu.

Sikretarjat Generalny CKW. PPS-
X ODCZYT DLA MURARZY, CIEŚLI I KA­

MIENIARZY odbędzie się we wtorek 30 b. m. 
o  godz. 5 po poł. W lokalu przy id. Clowej 6. 
„O istrede Związków zawodowych i organizacji 
politycznych" referow ać będzie tow. dr. ©Drę 
giewicz. Towarzysze! Jawcie się licznie!

* POSIEDZENIE SEKCJI OŚWIATOWEJ 
P. P S.. zwołane na środę, nie odbędzie się.

DO KOMITETÓW I RAD ROBOTNICZYCH 
WSCH. MAŁOPOLSKI. Komitet obw. PPS. we 
Lwowie, zwołuje na 4. lutego b. r. do Lwowa, 
konferencję part. kobiet, dla omówienia planu 
pracy na rok bieżący. Poleca się przeto wszyst­
kim organizacjom partyjnym we wschodniej Ma- 
łopoiace urządzenie w najbliższym terminie zgra. 
madzeń kobiet wybranie delegatek (wyjątkowo 
delegatów) i zapodanie Sefcretarjatowi P. P. S. 
(Lwów, Sykstuska 21) ich nazwisk, najpóźniej
do 28. b. m|

W konferencji wezmą udział tow. poslanza 
Praussowa, tow. Markowska z Borysławia i >• 

Za Komitet Obwodowy PPS.:
Slcalak B-, »kr. Szczyrek Jan, pr»w»un*
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Kino flplolo wyświetla dziś i w dnie 
następne Ii-gą i ostatnią DWIE SIEROTY

} a | OGŁOSZENIA.
PAIMWIF? KAPELUSZE męske przerabia najlepiej m m n  IIIL  • j najstaranniej na najnowsze fasony je­
dynie Pierwsza Krajowa fabryka kapel us/.y Ruaoifa Neu- 
welta Lwów, ul. Balonowa 3. Składnice: plac Marjacki , 
ul. Kaźmierzowska 25, ul. Gródecka.72. 3ł

KRAWIEC DAMSKI S / S  iS?Ś
płaszcze i suknie — BLACHARSKA 20. 49

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. N. G oldstein
były (lew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—S, 
U w niedzielę I lwięta od 9—12 Kraszewskiego 3

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r .  L O L A  FULLENBAUM
seicundarjtasz szpital., powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł t s i e w a i M  3 3 ,

Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 12
b Sekundarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, tłowacklego J , naprzeciw 
główijcj poczty. — Leczenie plant, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.

w|i«vjaił3w  viivs vi

Ir. i u w a i l

Dr. Klara Frisch-Sanlclia
Brd. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet 

. w a ł  o  w a  11  o  ca 3 - 5 .  6

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Hasze ceny to SEHZHCJH Oglądajcie nasze wystawy

Wszelkim kategorjom uzędników  i służby Państwowej
u d z ie la m y  d o  jp—- o; E T T  ■ W..¥ ' *e znacznie zredukowa-
2 8 . I n fc g a  tor. ^ *-^  jo J L  nych cen wystawowych

C h l g i l  i m n y i i n  SCHNAPEK, TH MAN i B-c’a EICHMAN
m K I h I I  w D M e e l s l  GRÓDECKA l (róff Krasickich)

P. P. s.
na rokl923
j e s t  ( l o  n a b y c i a

w  KSIĘGARNI LU D O W EJ
LWÓW, SZAJNOCHY 2. 

O E l S r A  S L S O O  B f f k .

KINO L0X | !■)«'. WltOtłłSM
Zmiana programu dwa rarv

ty jo J .: wa wtorki i piątki.

Od 30 styczn a w yśw ietla 
dramat awanturniczo- detektywny w 6 aktach p»t

Portoma dzielnica 
Londynu.

n i n n n D Y  weneryczne, skó*ne. zastarzałe — 
L n O K I l D n  leczy u

Dr. FRISCH u lic a  W ało w a 1 L

M o n t e r a
samodzielnego do ogrzewań 

i wodociągów przyjmie 
.WEKTOR- 3 Maja 2l. 27

Dsnne z ukończoną szko- F u lilia ją Handlową, słe- 
nógrafistka, pisząca aa ma­
szynie, p szukuje posady 
stenografisik . Łaskawe zgło­
szenia do admin. Ozięnmką 
Ludowego. 16

Przedstawicielstwo: Henryka J. Szyfmanna Synowie, Lwów.

S

Zdolnego akwizytora
odbiorców na p r ą d  elektryczny
znającego również kalkulację cen 1
zużycie prądu poszukuje

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe.
P isem n e  z g ło s z e n ia  pod  .E lek trow nia"  

93 do  a d m in is tra c ji n in ie jsz e g o  p ism a.

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY LESZTEKi
W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę 

tańm s od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem- Towary wysyłamy 
bez Zadatku po otrzymaniu-aefcrcsn. Dziesiątki^tysięcy osób przekonało 
się, 35 najtańszym źródłem zakupu towarow jest

„W ARSZAW SKA K ONKURENC JA”
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorąceml po­
dziękowaniami za solidność i taniość naszych towarów.

RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUKY.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjnmy 

damskie 1 pokrycia bekiesz i futra. Resztki te są z materjałów ubra­
niowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości wo wszystkich 
kolorach czysto wełniane.

Ze sztuki było u nas sprzedawane:
Dawniej za 3 m etry  gatunek 1 

.  * .  »  
* » * »

Obecnie za 3 metry 39000
60000
90000

110000
130000

65OU0 
8200?

111 1 1 2 0 0 0  
IV 12Sj00

; ; ; ; v ióoouo
na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 
spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 24000, wyższy gatunek ma. 30000 i naj­
wyższy gatunek 40000.

RESZTKI NA PALTA JESIENNE I ZIMOWE.
Gatunek 1 3ul>00 mk. za metr Gatunek 2 46000 mk. aa metr

,  . 3 5#0u« „ ,  ,  .  4 64000 .  ,  „
Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie, jesienne iub 

zimowe. ULSTER i Vł. LO LR we wszystkich kolorach, po lewej stronie kraty za­
stępująca podszewkę.

RESZTKI NA KUPONY S P  ; DNIOWE.
Czysto wełniane, czarne tło białe paseczki, do nbrań wizytowych po 20000 mk. 
Czysto kamgarnowe po 30000 i 42 00 mk. Podszewka do spodni po 5000 i 7000 mk. 

Polecamy na czarne lub granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
Boston 1 23500 znk. za m etr Boston 2 38400 ml;, za metr

.  8 54500 . . .  „ 4 75000 ,  « „
.Materjał pluszowy w p rątk i na spodnie, kurtki, w różne kolory p* 12000, 

140M i  16000 mk. za metr.
■ATERJALY O* NISKIE.

Mateijał „JORK* czysto wełniany na sus nic, we wszystkich kolorach, nada­
jący się na eleganckie szykowna suknie, po 15000 mk. za m etr Szewioty damskie 
najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 11500 mk. za 
metr, wytszy gatunek 14000 mk. za metr. Materjał „trykotina“ ISO cm. szerokości 
we wszystkieh najmodniejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę 27000 m k , odci­
nek na eałą suknię 60000 mk. Materjał ,gaboroina“ we wszystkich kolorach spe­
cjalnie na kostjumy po 48000 mk. za metr Sztuczki nu całe spódniczki gładkie lub 
w krateczki albo paski po IOlOO mk. Sztuczki na bluzki po 8000 i 10000 marek. 
Materjał plusz angielski, gładki, bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat po 
70JIIO mk sa m etr (na płaszcz potrzeba 3 metry).

UWAGA: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w Uście następu­
jący wycinek:

Kupon na kopno resztek w WarsząArskim składzie fabrycznym 
»WARSZ**SHA KONKURENTA- RABaZAwA, 2LLNA St (ttff Królewskiej). 

Czytelnik „Dziennika Ludowego*
Imię i n aaw isk o ........................................................  poczta . . . . .
wieś .  .....................nr. domu . . . powiat . . .  ziemia . . .

Zamówienia wysyłamy pocztą ,  sa pobraniem'* (zaliczenie) płaci się przy od­
biorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 251X1 mk.

Zamówienia prosimy adresów ić bezpośrednio: 96
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 

. W A R S Z A W S K A  K O N K U R K N o J A -  » z > .  as o .  p .  
W a rszaw a , Zieli* 51 (róg Królewskie!) te l  175—91.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Uwiomana we Lwowie, Sykstusica 19, teł. ar. «;4,


